
i------i^Ćhwifa grozy u wejścia
do szczecińskiego portu

5-godzinna walka
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z pożarem
na pokładzie

zbiornikowca „TANKFIORD"
WCZORAJ rano zaalarmowano Portową 

Straż Pożarną niepokojącą wieścią. Na szwedz 
kim zbiornikowcu „Tankfiord”  (ok. 500 DWT) 
znajdującym się na jednym z kanałów u wej 
ścia do portu wybuchł pożar. Pożar tankowca 
to sprawa bardzo niebezpieczna, nawet gdy 
—jak było w tym wypadku — ma puste 
zbiorniki. Znajdujące się w nich pary i gazy 
łatwopalne mogą w każdej chwili grozić wy­
buchem 1 rozsadzeniem statku. Niebezpieczeń- 

i itwo grożące tu ratownikom jest wielkie.
Natychmiast na po- Pożar — jak się przy 

¡'■moc palącemu się stat- puszcza — wybuchł w 
j kowi pospieszył holow- maszynowni na skutek 

nik pożarniczy „Jurek” * pęknięcia przewodu re- 
Portowa Straż Pożarna, zerwowego zbiornika pa 
Zakładów« Straż Pożar liwa, a następnie prze- 
na z Papierni Skolwin rzucił się na inne po- 
ł sekcja Miejskiej Stra mieszczenia. Obecnie sta 
ty  Pożarnej. Dowód z- tek został już zabezpie 
two nad akcją ratowni- czony i  nie grozi mu 

jc z ą  objął kpt. Józef
\  Grzywna. Na miejsce (Dokończenie na it r .  2)
! przybył natychmiast Ko 

mend ant Straży Pożar- 
• Dych województwa 
^ fzczecińakdeg/o kpt. Je- 

TVT. Fiedler.

OKOŁO godz. 16.00 
po 5-godzinnej walce z 
żywiołem pożar został 
opanowany i ugaszony. 
Jak nas poinformowa­
no spłonęła nadbudów­
ka mieszcząca urządze­
nia nawigacyjne, kabiny 
marynarskie i praniesz- 
eaenia maszynowi.

C E N S  8 Ö  O f f KURIER
><M yzjecîriak4/

Wtorek, ÎÔ.VS^2 r. N 
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Uczestnicy Kongresu Pokoju

potępiają amerykańską 
dywersję w Kosmosie

Dziś wystqpienie 
premiera Chruszczowa

PRZEPROWADZONA
WARSZAWA PAP. TELEWIZJA POLSKA WCZORAJ przez Stany 

TRANSMITUJE DZlS PRZEMÓWIENIE N. S. Zjednoczone eksplozja 
CHRUSZCZOWA NA ODBYWAJĄCYM SIĘ nuklearna na dużej wy 
W MOSKWIE KONGRESIE NA RZECZ POW- sokości nad Wyspą 
SZECHNEGO ROZBROJENIA I  POKOJU, O Johnstona na Pacyfi- 
GODZ. 21.15 (A NIE JAK PODANO POPRZED ku wywołała szeroką

O B IE  TE  W Y P O W IE D Z I 
u le  b y ły  p rze m ów ien iam i. 
B y ła  to  bezpośrednia reak-

W tidzä ! Tÿ

NIO O GODZ. 17).

Dżdżysto, ale radośnie

Z wizytą na kursie 
drużynowych zuchów

LOTNIK
b ry ty js k i

Jnatralił

na ślady 
Himiaritów
' LONDYN. 19-letni lot 

h lk brytyjski David E- 
vans, który ostatnio po 
wrócił do Adenu po od­
byciu około 400 kilome­
trowej podróży na wiel­
błądzie poprzez pustyń 
ne obszary wschodnie­
go Adenu, oznajmił, że 
odkrył ślady starożytne 
go ludu Himiaritów, 
który żył przed dwoma 
tysiącami lat. David E- 
vans natknął się m. in. 
na fragmenty urn, ścia­
ny budowane z kamie­
nia, na których widnia 
ły  tajemnicze hierogli­
fy  oraz starożytne ka­
dzie, służące do groma­
dzenia wody.

falę oburzenia' na ca' 
łym świecie. Ze wszyst 
kich krajów napływają 
liczne protesty i  wyra­
zy potępienia w  związ­
ku z eksperymentem a- 

s a b ie  w c m -  “ «ykańskim. który na 
południowej stąpił w momencie, gdy 

przerwy w obradach cały świat oczekuje re- 
Kongreeu do Aeiega- alnych kroków w kie- 

runku powszechnego 
rozbrojenia i  zakazu 
broni nuklearnej.

MOSKWA PAP. Spe­
cjalny wysłannik PAP, 
red. M. Ikonowicz tele­
fonuje z Moskwy;

— W  C ZASIE  WCM»- 
ra jsce j

tó w  d o ta rła  p r ry n le -  
ilo n a  przez d z ie nn ika  
rz y  ra d z ie ck ich  w ia ­
dom ość: S tan y  Z je d ­
noczone prze p row a dz i­
ły  k ilk a k ro tn ie  odracza­
ną  ekaploaję ją d ro w ą  
na  d u ie j wysokości.

S A L A  O B R A D  Pa łacu 
Z jazd ów  zapełn ia aią po­
no w nie . Jest k i lk a  m in u t 
po godzin ie 15.JO, od eks­
p lo z ji nad P a c y fik ie m  u p ły  
n ę ły  n iespe łna 4 godziny. 
K o le jn e  don ies ien ie  jed ne j 
z a g en c ji p ra sow ych  g łosi, 
że w y b u c h  p rz e rw a ł łącz­
ność m iędzy A rg W ityn ą  a 
H o n o lu lu . O głos pros i 
Ju d ith  C O O K — przedsta­
w ic ie lk a  am e ryka ńsk ie j 
o rg a n iz a c ji „K o b ie ty  w  
w a lce  o  p o k ó j” , w  im ie n iu  
k o b ie t a m e ryka ńsk ich , 
im ie n iu  m a te k  po tępia 
w szys tk ie  p ró b y  ze śm ie r­
c ionośną b ro n ią . R eakc ja 
s a li je s t jednoznaczna. 
O k la sk i c ichną dopiero , 
g d y  za p u lp ite m  m ów ców  
s ta je  Czam an L A L L , dele­
ga t In d ii.  P ro s i! spec ja ln ie  
o głos, b y  w y ra z ić  oburze­
n ie  z pow odu am e ryka ń ­
s k ie j eksp loz ji. Kongres 
po w in ie n  u c h w a lić  spec ja l­
ne ośw iadczenie — po w ie ­
dz ia ł o n  — po tęp ia jące  
w sze lk ie  p ró b y  atom ow e, a 
zwłaszcza próbną eksp lozję 
am erykańską na dużej w y  
sokości!

Cudaki 2 patyka, to 
cala gąląż wiedzy zu 
chowej. Ala Węgłów 
ska z hufca Pogodno 
demonstruje nam to­
tem, zrobiony przez 
zastęp chłopców.

(Fotoreportaż z w i­
zyty na kursie druży 
nowych zuchów za­
mieszczamy na str. 4)

DZIŚ ru to  rozpoczęło się Plenum Komitetu 
Miejskiego PZPR poświęcone realizacji Uchwal 
IV Plenum KC PZPR w zakresie postępu tech­
nicznego. Postęp techniczny to fundament i gwa 
rancja rozwoju naszej gospodarki narodowej I 
osiągnięcia w najbliższym czasie poziomu tech­
nicznego krajów wysoko uprzemysłowionych. 
Egzekutywa Komitetu Miejskiego PZPR w 
Szczecinie kilkakrotnie na przestrzeni dwóch 
lat zajmowała się tymi problemami.

Wygłoszony na dzisiejszym Plenum referat 
analizuje stan zaawansowania technicznego po­
szczególnych zakładów pracy. Inicjatywy zmo­
dernizowania produkcji 1 procesów technolo­
gicznych. Szeroko omawia przykłady prawidło­
wego ustawienia planów postępu technicznego 
t zaniedbania wynikające z niedoceniania tych 

| spraw przez aktyw gospodarczy i partyjny.
| , Intencją dzisiejszego Plenum jest zwrócenie u- 
' ,wagi na aktualne przygotowanie szczecińskie­
g o  przemysłu i  budownictwa do zadań gospo- 
| dar czy ch. Dotychczasowe plany postępu tech- 
, nicznego były jedynie programami elementar- 

., nych porządków i wykorzystania prostych re­
zerw. nie wybiegały one jednak myślą w przy­
szłość.

Plenum stawia przed wszystkimi zakładami 
w naszym mieście zadanie opracowania nowych 
bardziej doskonałych programów postępu tech­
nicznego z uwzględnieniem wykorzystania we­
wnętrznych rezerw, przyspieszenia nowych uru 
chomleń i zapewnienia im nowoczesności oraz 
właściwego rozmieszczenia l  wykorzystania 

! kadr. , < , (wit)

W największej tajemnicy

toczą się rozmowy
m iędzy

przedstawicielami TRRA 
i Ben Bellą

RABAT PAP. Wczoraj przybył z Zury­
chu do Rabatu wicepremier Tymczasowego 
Rządu Republiki Algierskiej, Ben Bella. 
Przyjazd wicepremłera na lotnisko otoczo­
ny by! ścisłą tajemnicą. Bezpośrednio po 
przylocie Ben Bella udał się w nieznanym 
kierunku wraz z marokańskim ministrem 
do spraw afrykańskich, Khatlbem.

W GODZINACH przed Wyzwolenia Narodowe- 
południowych odbyło go. Miejsce pobytu Ben 
się pierwsze spotkanie Belli w stolicy Maroka 
między wicepremie- jest nadal nieznane, 
rem Ben Bellą i 
dwoma wysłannikami 
TRRA ministrami Ya- 
zidem i Bitatem. M iej­
sce spotkania nie zosta 
ło ujawnione. Wysłanni 
cy premiera Ben Khed 
dy odmówili złożenia 
prasie jakichkolwiek 
deklaracji.

WEDŁUG INFORMA 
CJI uzyskanych przez 
korespondenta Agencji 
France Presse, wicepre 
mier Ben Bella, nawią 
zał w poniedziałek kon 
takty, z pewnymi ofice­
ram i !¡ l̂¿ie«|]si',,, Arm ii

M0STEFAI
w  Paryżu

PARYŻ PAP. Delegat 
Algierskiego Frontu 
Wyzwolenia Narodowe­
go do Spraw Ogólnych 
w tymczasowym orga­
nie wykonawczym, dr 
Mostefai, przybył wczo 
«1  da Ru-yża.. '

Czarna sena

Wkrótce
po starcie
z lotniska 
Brindisi
samolot
libański

runął
do m orza

RZYM PAP. Czarna 
seria wypadków lotni­
czych trwa. W ponie­
działek wieczorem u 
wybrzeży włoskich w 
pobliżu Brindisi samo­
lot libański „DC-4” u- 
legł katastrofie. Wkrót­
ce po wystartowaniu z 
lotniska w  Brindisi sa­
molot stanął w  płomie­
niach i  spadł do morza. 
Na jego pokładzie znaj 
dowało się 6 członków 
załogi. „DC-4" leciał z 
Frankfurtu do Libanu 
i wiózł kilka ton towa­
rów.

Prawie przez godzinę 
w miejscu, gdzie spadł 
samolot, płonęło na mo 
rzu rozlane paliwo. 
Wszyscy członkowie za­
łogi zginęli.

Kie znamy pojęcia 
KANIKUŁY

„KURIER“  rozmawia
z przewodniczącym Prezydium MRI

h. Żukowskim
P.: Oczywiście. Mamy 

np. poza 60bą okre* 
pierwszego półrocza I 
już chociażby z tego ty­
tułu można by retrospete 
tywnie spojrzeć na dzia 
łalność Rady i  Prezy­
dium.

(Dokończenie na str. 4)

„K U R IE R ” : D aw no hle  
rozm a w ia liśm y  ze aobą na 
łam ach naszej gazety...

PRZEWODNICZĄCY;
Rzeczywiście!

K :  Tym czasem  M sp o c ią ł 
się okres u r lo p ó w  i  Wasze 
„gospodarstw o”  św iec i a 
pew nością pus tka m i?

P.: Niestety, grubo się 
mylicie. My nie znamy 
pojęcia kanikuły. Mie­
siące letnie — to dla Pre 
zydium i  jego organów 
wykonawczych okres pe 
łen intensywnej pracy. 
Dość powiedzieć, że do 
końca lipca mamy opra­
cować projekt planu go 
spodarczego i budżetu 
na rok 1963, aby zmie­
nić utarty pogląd o tzw. 
„ogórkach” . Zresztą 
przejrzyjcie listę urlo­
pów, a przekonacie się, 
że kierownictwa i  pra­
cownicy podstawowych 
wydziałów siedzą na 
miejscu i mają pełne, rę­
ce roboty.

K : W ob«e tego n a jm o c ­
n ie j przepraszam. Cieszę 
się z tego, p o ń le w a ł nasza 
rozm ow a m o ie  być  
k iem  in te resu ją ca  I  
tra k tu ją c a  je d y n ie  o  sp ra ­
w ach sezonu le tn iego.

Stelmaszyk 
na 7 miejscu
W regatach
Ostseewoche"

Tworzywa 
sztuczne 

z USA
W SALI wystawo­

wej Pałacu Kultury 
ł  Nauki to Warsza­
wie otwarto wysta­
wę p t. „TWORZY­
WA SZTUCZNE Z 
USA” . Wystawa obra 
żuje możliwości 
wszechstronnego za­
stosowania tworzyw 
sztucznych począwszy 
od zabawek poprzez 
artykuły powszechne 
go użytku aż do zasto 
sowań w medycynie 
i  budownictioie. Na 
zdjęciu: plastykowy 
rower.

(CAF — fotó Barąez)

ROSTOCK RAP. Z  o k a z jj 
„T y g o d n ia  B a łty k u ”  odby­
w a ją  alę na da l w  R ostocku 
re g a ty  żeg larskie. S ta r tu ją  
w  n ic h  ró w n ie ż  nasi re p re  
zentancl. W  k las ie  „L a ta ją  
c y  H olender*’ po  dw óch 
w yścigach p ro w a d z i W ę­
g ie r  D O M IN E K  — 3 «18 pkt. 
P o la k  Szadziewski z a jm u je  
18 m ie jsce — 1 108 p k t  N ie 
co le p ie j w ied z ie  się STEL 
M A S Z Y K O W I, k tó r y  s ta rtu  
Je w  k las ie  „S ta r ” . Po 
dw óch b iegach zna jdu je  
się na  7 m ie jscu  — 1 079 
p u nk tów . P ierw sze m ie jsce 
za jm u je  IR O C H IN  (ZSRR)

Kom isja
parlamentarna
zakończyła
BADANIE
sprawy
Fraenkia

BONN PAP. Kom isji 
parlamentu zachodnio- 
niemieckiego, w  skład 
której wchodzili trzej 
przedstawiciele CDU 
/CSU, SPD ł  FDP —> 
zakończyła badania w 
sprawie prokuratora ge 
neralnego NRF Fraen­
kia —; współodpowie­
dzialnego za dziesiątki 
bezpodstawnych wyro­
ków śmierci ferowa­
nych przez sądy hitle­
rowskie. Szczegóły wy­
ników prac komisji nie 
są dotychczas znane.

Minister sprawiedli­
wości dr Stammberger 
zamierza z kolei przed­
stawić sprawozdanie ko' 
misji i swój własny po­
gląd członkom gabinetu 
bońskiego na posiedze-i 
niu w środę. Oświad­
czył on dziennikarzom, 
iż dopiero wówczas pod 
jęte zostaną dalsze de-* 
cyzje. - - J

«* 4 j, A >  -*ff
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ODDZIAŁY FLN 
Z TUNEZJI 
POWRÓCIŁY 
DO ALGIERII

¥  TU N IS  PAP. Agenc ja P ra­
sow a M aghrebu poda je, te  o- 
s ta tn ie  Jednostki A lg ie rsk ie j 
A r m ii  W yzw o len ia  N arodow e­
go, s ta c jonu jące na  te ry to r iu m  
tu n e zy jsk im , p o w ró c iły  w raz 
ze sw ym  sprzętem  do A lg ie r ii.

PAŃSTWOWY 
MONOPOL 
DEWIZOWY 
WPROWADZONO 
W. BRAZYLII

¥  IWO DE JAN EIR O  PA P. — 
P a ństw ow y m on op o l dew izo­
w y  został w prow a dzo ny w  po­
n ie dz ia łe k  w  B ra z y li i.  W szyst­
k ie  tra n sa kc je  dew izow e odby­
w ać  »10 m ogą ty lk o  poprzez 
Baneo do B ra s il; In n e  zaś ban­
k i  1 k a n to ry  w y m ia n y  m a ją  
f ó k o  pra w o  skup u  de w iz  po 
o f ic ja ln y m  k u rs ie  z obow iąz­
k ie m  odprow adzania w szyst­
k ic h  n a by tyoh  dew iz  do Banco 
d o  B ra s ll.  O fic ja ln y  ku rs  po­

s ta ł na raz ie  n ie  zm ie n io ny .

narządzenie to  m a nZ  celu 
« ra u to w a n ia  d y w e rs ji g le ł- 
r w  obecnym  k ryzys ie  r z ą d o

ULICACH
lYNtf.

nocy¥  R ZY M  P A P . ------r.
na u lica ch  T u ry n u  do0~,~ —  
pow ażnych sta rć  m ię dzy  s tra j­
k u ją c y m i ro b o tn ik a m i p rzem y­
s łu  m eta low egoj a p o lic ją . Ro­
b o tn ic y  dom agają się no w e j 
U m ow y zb io ro w e j. Po w czoraj 
■Zych sta rc iach 50 osób aresz­
to w a no  a k ilka se t za trzym ano 
-7  ce lu przesłuchania .

Sr ROCZNICĘ 
¡WIERCI

HEMINGWAYA’

¥  H A W A N A  PA P. W  roczn i- 
ą «m ie rc i H em ing w a ya w  Ha­
w an ie  o tw a rto  w ys taw ą  po­
św ięconą Jego pam ięc i. H em in ­
gway — Jak w iadom o — przez 
- - “ i d  M  la t  m ieszka ł na K u -ST
to m ó w  d z ie l H em ing w a ya w  1 
40 Językach (w  ty m  cz te ry  p o i < 
ak ie  w yda n ia ); zgrom adzono i 
rozm a ite  p rze dm io ty  pochodzą- , 
co z m ieszkan ia  p isarza . N a czo 
ło w y m  m ie jscu  f ig u ru je  z ło ty  
m edal N ag ro dy  N ob la  z 1084 1 
ro k u  o raz w ys łużo na m aszyna ■ 
do  p isan ia  ¡.R oya l'!,

JAS PRZEBIEGA
BODOWA TUNELU 
POD ALFAM I

, ¥  R ZY M  PA P. Przew odn iczą
cy  to w a rzys tw a ; za jm ującego 
się bu dow ą tu n e lu  pod A lp a ­
m i; k tó ry  po łączy W łochy z 
F ra n c ją , F a rine t po in fo rm o w a ł, 
ta  zespoły ro b o tn ik ó w  w ło ­
sk ich  i  fra n cu sk ich  drążące 
M on t B la nc  z p rzec iw nych 
s tro n  p ra w d op od ob n i* spo tka ją  
się W po łow ie  s ie rpn ia  b r. 
M n ie j w ięce j do  tego czasu tu ­
n e l w  s ta n ie  su ro w ym  m a być  
go tow y,

F a r in e t o zn a jm ił następnie, 
te  oddan ie  tu n e lu  do u ży tk u  
na s tą p i pod kon iec  przyszłego 
ro k u , a lb o  na  początku 1964. 
J a k  w iadom o prace rozpoczęto 
w  ro k u  1958.

' Równocześnie w ło sk ie  1 szwaJ 
ca rsk ie  g ru p y  robocze kończą 
budow ę innego tu n e lu  w  odle 
g ło ś d  oko ło  20 k m  na  wschód, 
po d  Przełęczą św . B e rnarda. 
Ten d ru g i tu n e l m a być  o tw a r 
,ty  na Jesieni b r.; a lb o  na  po­
czątku  przyszłego ro ku .

KSIĄŻKA 
DLA MŁODYCH
m a ł ż e ń s t w

¥  LO N D Y N . W  A u s tra li i u- 
kaza ła się nak ładem  M in is te r­
s tw a Z d ro w ia  ks iążka  przezna­
czona spec ja ln ie  d la  m ło dych  
m ałżeństw . Z aw iera  ona sze­
reg  w n io sków , obliczeń sta ty­
s tycznych 1 pouczeń dotyczą­
cych h a rm o n ii życ ia  rod z in ne­
go. Z  k s ią żk i te j m ożna się 
m .ln . dow iedzieć, te  n a jk ry -  
tyczn ie jszy  okres pożyc ia  m ał­
żeńskiego przypada m iędzy 5 a 
•  ro k ie m  po ślub ie, że ko b ie ty  
p o w in n y  w iedzieć; iż  ic h  mę­
żow ie zdradza ją  Je najczęście j 
w  w ie ku  od  30 do 34 la t, t e  oso­
b y , k tó re  po łączy ły  się „d o ­
zgonnym  w ęz łe m " m iędzy 20 a 
3« ro k ie m  ty c ia  ry z y k u ją  na j­
ba rdz ie j rozw ód , na sku tek  po- 
rauoenia ogniska domowego 
przez jedną ze s tron .

I h m

W E N U S  K U S I

Lipiec i sierpień 
dają okazją

do wystrzelenia 
pojazdu kosmicznego

W LIPCU I  SIERPNIU bieżącego roku 
Wenus ponownie znajdzie się w korzystnym 
położeniu dla wystrzelenia na nią lub w 
je j okolice pojazdu kosmicznego z Ziemi.

'W istow i

pod tra m w a j 5 -le tn i 
d rze j D . zam. p rz y  u l. M i­
k o ła ja  R e ja  25. K o ła  t ra m ­
w a ju  u c ię ły  ch ło pcu  ob ić  
nogi.

K O ŁO  dw o rca  k o le jo w e ­
go na Turzym ie d ę ta  ro w y  
O pel zde rzy ł s ię z m oto r 
cyk le m . M o to cyk lis tę  z 
c ię ż k im i ob raże n iam i cia ła 
p rze w ie z io no do  szpita la.

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  U- 
Hc K o łłą ta ja  i  N iem cew i­
cza autobus M P K  p o trą c ił

zako ńczy ło  s ię  szpita lem .

ZN O W U  ta p a lld  w  ra ­
kach dziecka przyczyną po 
ta ru . W  m ie jscow ośc i Ba­
n ie  (pow . G ry fin o )  6 -le tn i 
Józef S. p o d p a lił stodołę, 
k tó ra  ca łko w ic ie  a r '- ~  *- 
S t ra ty  s ięgają w ie ] 
c y  z ło tych .

PO S ŁO N EC ZN YM  po rań  
k u  P IH M  p rze w id u je  w zrost 
zachm urzen ia z m oż liw o ­
ścią bu rz . T e m p e ra tu ra  od 
12 do 22 s t. W ia tr y  słabe 
g k ie ru n k ó w  zm iennych.

n v  (ap)

i sp łonę li 
r ie lu  tyslę-

12 LUTEGO 1961 RO 
KU Związek Radziecki 
wystrzelił pierwszy po 
jazd kosmiczny, który 
przeleciał w  odległości 
60 tysięcy kilometrów 
od tej planety, ale któ 
rego nadajniki radiowe 
zamilkły z nieznanych 
przyczyn jeszcze na 
znacznie większej od­
ległości od Wenus, W 
roku bieżącym Amery­
kanie, a można przypu­
szczać, że również i 
Związek Radziecki wy 
ślą pojazdy kosmiczne 
w okolice Wenus. Dwa 
amerykańskie pojazdy 
bez załogi mają wystar 
tować z Przylądka Ca­
naveral. Waga każdego 
z nich ma wynosić 200 
kg. Mają się zbliżyć do 
Wenus na odległość 40

tysięcy kilometrów i 
zmierzyć otaczające ją 
pole magnetyczne, a tak 
że dokonać pomiarów 
natężenia promieniowa 
nia w pierścieniu wzmo 
żonego promieniowania, 
który prawdopodobnie 
otacza tę planetę.

POiiflNNVC

W  B IE Ż Ą C Y M  RO KU  
zw iększona zosta ła liczba 
m ie jsc  na  I  ro k u  s tu d iów  
fa rm ace utycznych . D la 
spóźnionych , k tó rz y  z ró ż ­
nych w zględów  n ie  m og li 
zdawać egzam inów  w  
p ie rw szym  te rm in ie , zorga­
nizow ane zostaną w  p ie rw ­
szych dn iach w rześnia br. 
na n ie k tó ry c h  akadem iach 
m edycznych dodatkow e 
egzam iny wstępne. O p rz y ­
jęcie na w y d z ia ł fa rm aceu 
ty czn y  mogą się ubiegać 
rów nie ż c i, k tó rz y  sk ład a li 
egzam iny >a w yd z ia ły  po­
k rew ne (u io log ia , fiz y k a , 
chem ia itp .)  i  n ie  dosta li 
się na n ie  z b ra ku  m ie jsc.

Od now ego ro k u  akade­
m ick ie go 1962—1963 wchodzi 
w  ty c io  re fo rm a  s tu d iów  
fa rm ace utycznych , k tó ra  
p rzyczyn i się w  znacznej 
m ierze do nadania te j d y ­
scyp lin ie  w ied zy  • ba rd z ie j 
nowoczesnego i  p raktyczne 
go k ie ru n ku . D la  s łuchaczy 
sta rszych la t  s tu d iów  obok 
obow iązu jących dotychczas 
p ra k ty k  aptecznych w pro -

rdach an a lityczn ych . )

SATELITA
komunikacyjny

NOWY JORK PAP. 
Dziś z Przylądka Cana 
veral wystrzelony naa 
być satelita komunika­
cyjny do przekazywa­
nia programów telewi­
zyjnych. Za pomocą sa 
telity przesłana ma być 
pierwsza bezpośrednia 
audycja telewizyjna 
przez Ocean Atlantyc­
ki.

Z leki Emanuela Messera

NA ZAWSZE

■— Będziemy razem no zawsze.m
—■ Naprawdę?

— Tak, kochanie. Jesteśmy przykleje­
ni do świeżo malowanej ławki...

Międzynarodowa konîerencja

Warszawie —■—

CEL: rozszerzenie 
współpracy

i wymiana doświadczeń
W WARSZAWIE obra 

duje międzynarodowa 
konferencja poświęcona 
roli, zadaniom i znaczę 
niu ekonomiki i organi 
zacji produkcji i pracy 
w rozwoju gospodarki 
narodowej krajów soc­
jalistycznych.

W konferencji, której 
inicjatorem jest Insty­
tut Ekonomiki i Orga­
nizacji Przemysłu, bio­
rą udział przedstawicie 
le nauki, specjaliści za 
gadnień ekonomiki i or 
ganizacji przemysłów, 
reprezentanci krajów 
członków i obserwato­
rów Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

Przygotował konferen 
cję międzynarodowy ko 
mitet organizacyjny, w 
skład którego weszli

przedstawiciele instytij 
tów naukowych Bułga­
r ii, Czechosłowacji; 
NRD, Polski, Rumunii; 
Węgier i  ZSRR.

W pierwszym dniu O- 
brad referat wygłosił 
wicepremier PRL Ej 
Szyr.

1

Tour
de France

P A R Y 2 PAP. B s l f  
DAEM S w y g ra ł 16 etap w y  
ścigu D ookoła F ra n c ji,  k tó  
r y  $ bm , p ro w a d z ił z M on­
te 11! er do A lx  en P rove n* 
ce. Trasę długości 185 k n v  
p rze je cha ł w  4:33.13. Po 1* 
etapach lide re m  Je»t nada l 
Be lg P L A N C K A E K T , k tó ry  
m a łączn y  czas 78:18.41.

Pożar w  porcie
(Dokończenie ze str. 1)

żadne niebezpieczeń­
stwo. Załoga tankowca 
Wróciła na pokład. Stra 
ty  nie są jeszcze zna­
ne.

A OTO relacja kpt. 
Józefa Grzywny, który 
kierował akcją ratow­
niczą.

— Na zb io rn iko w cu  
i.T a n k fio rd ’! zna jdo w a li się 
p i lo t  1 o fice r s traży  pożar 
ne j k p t. O kopny. Z w ró c ili 
o n i uwagę kap itan a  na 
d z iw n y  swąd na s ta tku . Po 
niew aż urządzenia maszy­
no w n i ste row ane b y ły  z 
m ostka , na do le n ie  b y ło  
n iko g o  J gdy za jrzan o  do 
m aszynow ni sza la ł ta m  ju ż  
og ień . Załoga p o d ję ła  a k ­
c ję  ra tow niczą  t gaśnicam i 
w  rę ku , a le  b y ło  ju ż  za 
późno. Pożar u n ie ru c h o m ił 
in s ta la c ję  e le k tryczną  i  
gaśniczą. N ie  m ożna b y ło  
się zatem  porozum ieć z lą  
dem . P i lo t  i  k p t. O kopny 
rozp oczę li a la rm o w a n ie  za 
pom ocą dzw onu ok rę tow e­
go licząc, że zostaną us ły - 
szeni w  P a p ie rn i w  S ko lw i 
n ie .

S ygna ły  dzw onu usłyazał 
ry b a k  i  p o d p łyn ą ł . łó d k ą  
do s ta tku . Pon iew aż sytu a  
c ła  b y ła  ju ż  pow ażna, n *  
łód kę  ew akuow ano żoną I  
,o ficera w ra z  z dziećm i. Na 
stępn ie ry b a k  p o p łyn ą ł da  
brzegu i  zaw ia do m ił P o rta  
w ą S tra ż Pożarną. Na a ta t 
k u  po żarn iczym  w y p ły n ą ł 
na tych m ia s t k p t. Sak t  
p o d ją ł p ie rw sze k r o k i  
p rzy jśc ia  z b io rn ik o w c o w i 
z pomocą. Na pom oc p rz y ­
sz ły  też dw a  h o lo w n ik i 
ZPS „M ie czys ła w ”  i  „M ś c i 

w ó j"  wyposażone w  sprzę t 
p rze c iw p oża ro w y  i  urządzą 
n ia  p iano tw órcze,

W czasie akcji ratow 
nlczej zalano pianą ma­
szynownię i  pomieszcza 
nia załogi. Równocześ­
nie polewano wodą b l* 
chy pokladuj które by­
ły  niebezpieczni« roz­
grzane. Z pożaru oca­
lała jedynie kabina ka­
pitana. Dalszymi losa­
m i etatlku zajmie sią| 
Polskie Ratownictwo O- 

krętów«. (wlt)

DYREKCJA SZCZECIŃSKIEJ 
FABRYKI MASZYN BUDOWLANYCH 

w  Szczecinie, ul. St. Dubois 20

o g ła s za  za p is y  
c h ło p c ó w

DO PRZYZAKŁADOWEJ 3-LETNIEJ 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

Przy zgłoszeniu należy przedłożyć:

— podanie
— życiorys
— świadectwo urodzenia
— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
*— pisemną zgodę rodziców na podjęcie nauki

zawodu.

Zgłoszenia przyjmowane będą do dnia 30. V II. 1962 r.

Zakład nie posiada internatu. Uczniom przysługuje 
odzież ochronna, deputat węglowy, oraz wynagrodzenie 
miesięczne w wysokości 150 do 260 zł w pierwszym 

roku nauki.
_____________________ 3384-K

na sprzedaż samochodu ciężarowego marki „Skoda” , 
typ 706 R, ładowność 1500 kg. wysokoprężny, Nr s il­
nika 328 WZNS, Nr podwo zia 0600, cena wywo­

ławcza 55 000 zł 
o g ł a s z a

CENTRALA RYBNA W SZCZECINIE 
ul. Wały Chrobrego Nr 1.

Przetarg odbędzie się w Bazie Transportowej Bulwar 
Gdyński Nr 2, Zakłady Lasztownia, w dniu 21. VII. 
1962 r. o godz. 11 zgodnie z Zarządzeniem Ministra 
Komunikacji z dnia 23. V III. 60 r., Nr 315.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, jednak po prze­
dłożeniu zaświadczeń w myśl § 9 ust. 2 w /w zarządzenia.

Wadium w  wysokości 10 proc. ceny wywoławczej 
wpłacić należy do kasy przedsiębiorstwa najpóźniej 
w przeddzień przetargu.

Samochód oglądać można na trzy dni przed datą 
przetargu w czasie od godz. 10 do 12 w Bazie Trans­
portowej, 3385-K

rURACOWNICY 1
1----- fUrt2juJQ AA nX*W >

D Y S P O ZY TO R A -M A K LE R A  do w y d z ia łu  eksp lo 
a ta c ji, w ym agane m in im u m  średnie w yk s z ta ł­
cenie i  p ra k ty k a  o raz starszego insp ek to ra  
techn icznego do dz ia łu  g łów nego m echan ika , 
w ym agane w ykszta łce n ie  wyższe techniczne, 
w zględn ie  średnie techn iczne z d łu go le tn ią  
p ra k ty k ą  prtzy rem on tach s ta tkó w , za tru dn ią  
od zaraz D a le kom orsk ie  Bazy R yback ie  P rzed­
s ięb io rs tw o Państwow e w  Szczecinie. W a ru n k i 
p ra cy  ł  p ła cy  do uzg od n ie n ia  na  m ie jscu  
w  Dziale K a d r i  Szko len ia , u l. W a łj; C h rob re ­
go 1, I I  p ię tro , p o k ó j n r  123.

8888-K

KS IĘG O W Ą , z a tru d n i S tudencka Spółdz ie ln ia 
„B ra tn ia k ” . W ym agane średnie w yksz ta łce n ie  
oraz p ra k ty k a . W a ru n k i do om ów ienia. Szcze­
cin, A l. Boh. W arszaw y 55, te le fo n  420-28.

3387-K

S ZC ZEC IŃ SK I Z ak ła d  P rzem ysłu  M aszynowego 
Le śn ic tw a Szczec in-K ijew o, u l. Z w ie rzyn ie ­
cka  16, z a tru d n i od zaraz w yso ko  k w a lif ik o w a ­
nego m is trza  do dz ia łu  rem on tow ego , oraz 
w ysoko k w a lif ik o w a n y c h  spaw aczy i  ślusarzy 
rem o n tu  m aszyn na  uposażenie rycza łto w e . 
Z  dn iem  1 s ie rpn ia  b r. z a tru d n i, o raz p rz y jm ie  
do P rzyzak ła do w e j Szko ły  d la  P racu jących 
40 uczn iów  z ukończoną Szkołą Podstawową. 
W a ru n k i p rz y ję c ia  do uzgodn ien ia  na m ie jscu  
lu b  te le fo n iczn ie  na te i. 360-27, D z ia ł K adr.

3388-K

N A  K O LO N IE  le tn ie  k /W a łb rzye ha  organ izo­
w ane przez Z a k ła d y  G azow nic tw a O kręgu 
Szczecińskiego w  m -cu  s ie rp n iu  z a tru d n im y  1 
kucharkę , płaca 1 500 z ł, 3 pomoce kuchenne 
płaca 800 zł, X lekarza . Zgłoszen ia k ie row a ć  do 
dzia łu gospodarczego p rzy  u l. Tam a P om orzaó- 
ska n r  26.

10 M U R A R ZY , 20 ty n k a rz y , 100 ro b o tn ikó w , 
4 uczn iów  b la cha rsk ich , 6 ś lusarzy, 20 uczn iów  
las tryka rsk ich  — ukończony 18 ro k  ż yd a , 6 ope­
ra to ró w  sprzę tu średniego, z a tru d n i Szczeciń­
skie P rzeds ięb iors tw o B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie go 
N r 2 w  Szczecinie p rzy  u l. O drow ąża 1, I I  p ię ­
tro , p o kó j n r  120. 3326-K

2 PR AC O W N IKÓ W  ze zna jom ością Języków 
obcych na  P u n k t G ran iczny  do Ko łbaskow a, 
za tru dn i P o lsk i Z w ią ż« * MofOTgfla; $  £¡K»eci-

Bit. S M »  ifc-

T E C H N IK A  In s ta la c ji san ita rnych ' w zg lędn i«  
te ch n ika  budow lanego, w ym agane w ykszta łcę« 
n ie  średnie i  p ra k ty k a  1 zakresu bu do w n ic tw a , 
księgowego (wą) do dz ia łu  k iięgow ośo i, wym a« 
gane w ykszta łce n ie  średnie 1 p ra k ty k a , refe« 
re n ta  d/s  soc ja lnych , w ym agane w yksz ta łce n i«  
średn ie  i  p ra k ty k a , re fe re n ta  (kę) do  dz ie ł«  
ka d r 1 szko len ia  zawodowego, w ym agane w y4 
kszta łcenie średnie, zna jom ość m aszynopis an i 4 
i  p ra k ty k a , p rz y jm ie  od  zaraz P rzed s ięb io r­
s tw o  P o ło w ó w  D a le kom orsk ich  1 U s ług  R ybac­
k ic h  „ G r y f ”  w  Szczecinie. W a ru n k i za tru dn ię«  
n ia  i  p łac do ©m óW lenia w  D y re k c j i  P rzedsię­
b io rs tw a ; W a ły  C hrobrego 1; p o kó j 71» I  p ię tro *

N ieruchomości!
D O M EK je d n o ro d z in n y  
n ie w ykoń czon y  sprze­
dam . O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń, Bydgoszcz, Po­
m orska I ,  pod „ 606” .

3391-K

D W A  P L A C E  (razem 
3 500 m ) o  dw óch fro n ­
ta ch pod W arszaw ą w  
P o dko w ie  Leśne j (5 m i­
n u t od k o le jk i)  na tych ­
m ia s t sprzedam. O fe r­
t y :  „11037”  B iu ro  Ogło 
szeń, Łódź, P io trk o w ­
ska 96. 3390-K

M O TO C Y K L W S K  sprze
dam . K ras iń sk ieg o  22 
m . 4, godz. 19.

5107-G

8-M IESIĘC ZN EG O  psa
boksera sprzedam.
Szczecin, u l.  Budzysza 
W osia 12—2. 5I08-G

J U N A K A  z przyczepą 
w  bardzo d o b rym  sta­
n ie, oraz garaż 2,5 x  5,5 
m  sprzedam . W iado­
m ość: te l. 382-16.

5024-G

B M W  750 z koszem 
sprzedam . U l. K ró lo w e j 
J a d w ig i 4—15, od  godz. 
10—20. 5109-G

S Y P IA L N IĘ  sprzedam, 
może b yć  częściowo. Ce 
na przystępna. Kaszub­
ska 13—12. 5110-G

M OTOR na ropę 
„60 PS”  d w u ta k t p ra ­
w ie  n o w y  sprzedam. 
W y tw ó rn ia  K a m ie n i 
M łyń sk ich , Bydgoszcz, 
Pod B la n k a m i i*.

n ó K A iifi
Z A M IE N IĘ  3 duże po ­
ko je , łaz ienka , na |  
m n ie jsz« . W iadom ość: 
te l. 472-20.

M IE S Z K A N IE  3 pokoje« 
k u ch n ia , łaz ienka , we­
randa , ogród, w  dom u 
przeznaczonym  do sprzę 
dąży zam ien ię na m ie­
szkanie podobne. Po­
godno, K o z lo ro w ik ie g «  
13 -1. 511-0

S A M O TN A poszuku ją
p iln ie  p o ko ju  sub loka ­
to rsk ie go , pustego W! 
Śródm ieśc iu. Ż g »ocíe­
n la  : te l.  37-880,

5112-G

W O ŁO M IN  k /W c rs ta w y l 
— m ieszkan ie 2 po ko je  
z kuch n ią  zam ien ię ne  
podobne w  Szczecinie, 
n a jc h ę tn ie j Pogodna, 
W iadom ość: Jarow ita i
9a—9, te l. 488-64.

5118-0

PO KO JU  sub loka to rsk i«  
go na ro k  poszuku je  w
Szczecinie k u ltu ra ln e  
m ałżeństw o. T e l. 381-98 
w  godz. 10—1».

8114-0
P R ZYJM Ę pana na po ­
k ó j,  w zg lę dn ie  uczn ia ; 
G łęb ok ie , Jaw o ro w e
18—2. 5115-0

M AŁŻE Ń S TW O  postu­
k u je  p o k o ju  s u b lo ka to r 
skiego. Godz. 8.30—10,
te l. 424-93. 5118-0

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szko lną  w ydaną p rze* 
P L P  na nazw isko Bar«

5 «  “ **“ * * "  SMÿ»
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Wstąp w szeregi WOPR!

Odznaka wodnego ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego

honorowym
wyróżnieniem..

CODZIENNIE czytamy w prasie o wy­
padkach utonięcia w naszych rzekach i je­
ziorach. Codziennie woda pochłania nowe 
ofiary własnej lekkomyślności. .Nie poma­
gają liczne apele i  ostrzeżenia. Ponieważ 
sezon pływacki w pełni, a ilość wypadków 
nie maleje, Główny Komitet Kultury F i­
zycznej i Turystyki polecił Wojewódzkim 
i Miejskim Komitetom Kultury Fizycznej 
zorganizowanie WODNEGO OCHOTNICZE 
GO POGOTOWIA RATUNKOWEGO. O 
tym jakie są zadania Pogotowia, jak prze­
biega jego organizacja, informuje nas prze 
wodnicząca Miejskiego Komitetu Upowszech 
niania Pływania — p. STACHURSKA.

— G ŁÓ W N Y M  C ELEM  
pow stan ia  W OPR -u Jest 
zabezpieczenie do m aks i­
m um  w szystk ich  k ą p ie lis k  
a a  te ren ie  m iasta  i  w o je -

STADION
POGONI
w remoncie

J A K  nas p o in fo rm o w a ł 
k ie ro w n ik  k lu b u  p. Ed­
m un d  B u ry , m ecz Pogoni 
i  w ęg ierską d ru żyną  K o m - 
lo , (1T.VII) oraz d e rb y  Po 
goń — A rk o n ia  (22.V I I)  — 
Za w zględu na konieczność 
p rzeprow adzen ia  kap ita ln e  
go rem o n tu  n a w ie rzchn i 
bo iska  — odbędą się na 
s ta d io n ie  A r k o n i i  w  L a ­
s ku  A rk o ń s k im . P ie rw szy 
m ecz, Jak i będziem y og lą­
dać na s tad ion ie  p rzy  u l. 
T w ardo w sk ie go  odbędzie 
się do p ie ro  na ina ug ura ­
c ję  sezonu ligo w e go (12 
s ie rpn ia ). ( im )

is tn ie je  kon ieczność Jej i 
dzie len ia . W szyscy będą 
oznaczeni spe c ja ln ym i em ­
b le m a ta m i. C z łonkow ie  Po 
gO tow ia oprócz zasadni­
czej fu n k c j i  po lega jące j na 
ud z ie le n iu  pom ocy tonące­
m u , będą m ie li także p ra ­
w o k o n tro lo w a n ia  k a r t  p ły  
w ack ich .

— M A M Y  Z A P E W N IO N Ą  
w spó łpracę z W O JE W 0D Z  
K Ą  P R ZY C H O D N IĄ  L E ­
K A R S K Ą  i  K O M E N D Ą  
MO. O rga n iza cy jn ie  i  f i ­
nansow o w sp ie ra  nas 
M K K F iT  oraz W K Z Z . i n ­
s tru k to re m  ra to w n ik ó w - 
o c h o tn ikó w  jes t znany p ły  
w a k  — STE FA N  KOSSOW 
S K I, k tó ry  będzie przepro  
w adzał szkolenia .

— POGOTOWIE ZO­
STAŁO PODZIELONE 
na dwie grupy: młodzie 
żowe (do lat 18) i dla 
dorosłych. Członków Po 
gotowia rekrutujemy 
przede wszystkim z klu 
bów. Nie znaczy to wca 
le, że chętni spoza klu

bów nie mają doń do­
stępu. Oczekujemy z 
niecierpliwością na 
wszystkie zgłoszenia. 
Odznaka WOPR jest 
przecież HONOROWYM 
WYRÓŻNIENIEM spo­
łecznego uświadomie­
nia. Chętni mogą zgła­
szać swoje kandydatury 
w Miejskim Komitecie 
Kultury Fizycznej i Tu 
rystyki — pi. Dzierżyń 
skiego (MRN).

— D OTYC H C ZA S PO S IA  
D A M Y  oko ło  50 zgłoszeń. 
A rk o n ia  zgłosiła  22 ka n d y ­
d a tu ry , Pogoń 17 oraz 12 ln  
d y w id u a ln y c h , przeważnie 
p ra co w n ikó w  W K Z Z  i 
O gniska „S ęp ” . Z am kn ię ­
c ie  l is ty  zgłoszeń nastąpi 
20 lipca . Po ty m  te rm in ie  
odbędzie się zebran ie o r ­
ga n izacy jne .

— POD SW O JĄ P IE C Z Ą
będziem y m ie li następu jące 
p laże 1 k ą p ie lis ka : basen 
Pogon i, A rk o n k ę , G łębo­
k ie , Jez. D ębskie, Jez. Bar 
toszewo, D z ie w o k lic z  i  M ie  
len ko . T u ta j będą czuw a li 
nad bezpieczeństw em  kąp ią  
cych s ię  e ta to w i ra to w n i­
cy  oraz cz łon kow ie  
W O PR -u.

SĄDZĘ, że zorganizo­
wanie Pogotowia było 
niezwykle .palącą spra­
wą. Dobrze, że spotyka 
my się w trudnej pio­
nierskiej pracy organi­
zacyjnej z poparciem i 
zrozumieniem ze strony 
naszych władz sporto­
wych, Komendy MO i 
WKZZ. Początki będą 
niewątpliwie trudne — 
zdajemy sobie z tego 
sprawę — ale w  przy­
szłym sezonie, bogatsi 
w tegoroczne doświad­
czenia postaramy się 
nadać Wodnemu Ochot 
niczemu Pogotowiu Ra­
tunkowemu właściwą 
rangę w społeczeń­
stwie — kończy p . Sta­
churska.

„TIMES“ o KUBIAKU
LO N D Y N  PA P.
PR A S A  ang ie lska  szero­

k o  om aw ia  sprawę dyskw a 
l i f i k a c j i  K u b ia ka  oraz w y ­
co fan ia  się p o lsk ie j d w ó jk i 
3  reg at w  H en ley . W  „ T i  
m esie”  czy ta m y  m . In . :  
„ N ig d y  dotychczas n ie  by 
to  tak iego zam ieszania i 
«porów, ja k ie  w y d a rz y ły  
się w czo ra j, gdy P o lacy, 
na znak pro tes tu  p rze c iw ­
k o  d y s k w a lif ik a c ji K u b ia  
ka , w y c o fa li z regat sw o­
ją  d w ó jk ę ” . O p isu jąc prze 
b ieg w yśc igu , d z ie n n ik  do 
da je , że r y w a l K u b ia ka  — 
'A u s tra lijc z y k  M cKenzle 
zosta ł tr z y k ro tn ie  ostrzeżo 
n y  za zbaczanie z kursu . 
W  pe w nym  m om encie Po­
la k  w ysun ą ł się do przo­
du, a sędzia ostrzeg ł go, 
że on  z ko le i schodzi z 
k u rsu , a le  zan im  P o lak  
m óg ł us tąp ić  d ro g i M cK en 
złem u lew e w ios ło  tego o- 
s ta tn iego zahaczyło o pra 
w e  w ios ło  K u b ia ka . Reasu 
m u ją c  dz ie nn ik  podkreśla , 
te  je ś li zachodziła po trze­
ba d y s k w a lif ik a c ji,  to  spra 
w ie d liw o ść  w ym aga łaby ob 
Ciążenia w in ą  racze j M c

Kenziego, jed na kże  n ie  ma 
odw o ła n ia  od d e cyz ji sę­
dziego. „T im e s ”  doda je, że 
o  Ile  u sp ra w ie d liw io n y  b y ł 
p ro tes t k ie ro w n ik a  ek ip y  
p o lsk ie j, to  w yco fa n ie  
d w ó jk i b y ło  z b y t pochop­
ne.

„D A IL Y  T E L E G R A P H ”
pisze: „P o  w yśc igu  ogłoszo 
no, że P o la k  zosta ł zdy­
s k w a lif ik o w a n y . W  k ilk a  
sekund p ó źn ie j zosta ło to  
zm ien ione i  podano, że 
z d y s k w a lif ik o w a n y  został 
M cK enzle , a K u b ia k  w y ­
ścig w y g ra ł. Po pó ł m in u ­
c ie  po d ję to  now ą decyzję 
w  m yś l k tó re j A u s tra li jc z y k  
zosta ł zw ycięzcą” . „ D a ily  
M ir r o r ” , w  p rze c iw ień s tw ie  
do  „ D a ily  Te le g rap h ” , pod 
kreś lą , że M cKenzie  został 
c z te ro k ro tn ie  ostrzeżony w 
czasie w yśc igu , a pu b licz ­
ność w o ła ła  do n iego: 
„W a lcz  rz e te ln ie !” .

N A L E Ż Y  dodać, że k ie ­
ro w n ik  zespołu po lsk ieg o— 
K ocerka  zg łos ił na piśm ie 
o s try  pro test. W a rto  przy  
pom nieć, że przed m iesią­
cem K u b ia k  zw yc ięży ł 
M cKenziego w  B e lg ii,  *

PIĘKNA JEST IN I­
CJATYWA zorganizo­
wania WOPR-u, piękne- 
są jego cele. Godna po­
p ic ia  jest praca garst­
ki zapaleńców. Śmierć 
zbiera zbyt obfite żni­
wo każdego lata na na­
szych wodach. Trzeba 
sobie zdać jednak spra­
wę z tego, że nawet naj 
lepiej zorganizowana 
służba ratownicza nie 
zapobiegnie wypadkom 
utonięcia, JEŻELI w 
naszym społeczeństwie 
BĘDZIE DUŻA ILOŚĆ 
LUDZI NIE UMIEJĄ­
CYCH PŁYWAĆ. Pogo­
towie jest tylko półśrod 
kiem, o resztę musimy 
postarać się sami.

UCZMY SIĘ WIĘC 
PŁYWAĆ! INSTRUK­
TORZY CZEKAJĄ!

A. MARTYNA

S ezon turystyczny w  pełni m m sm

Z PTTK
bez kłopotów

P O LSK I — ¡¡D w oje na  huśtaw-i
ce”  g. 19.30
W SPÓŁCZESNY — ¡¡K ram  i 
piosenkam i”  g. 19.30 
S A LA  OP ER ETKI rm r.CaW 
m en’* g. 19.30 ',

mmmm
?

KOSMOS — ¡¡Z soboty na n ie ­
dz ie lę '! g . 9« 11.15« 13.30, 16,
18.30, 21 — U S A  — Od la t  1® 
(w to re k  ł  środa)

MIMO kapryśne) o-
statnio pogody nie 
zmniejsza się ruch tury 
styczny w naszym mieś­
cie. Codziennie obserwu 
jemy liczne wycieczki 
zwiedzające muzea, port. 
Wały Chrobrego. Oży­
wiony ruch wycieczkowy 
panuje również w szcze 
cliiskich zakładach pra­
cy.

Zakładowi organizato­
rzy wycieczek borykają 
się z mnóstwem trud­
ności związanych z właś 
ciwym przygotowaniem 
turystycznych ekskur- 
sji nie wiedząc, że w peł 
ni wyręczyć ich może 
Polskie Towarzystwo Tu 
rystyczno -  Krajoznaw­
cze.

Szczeciński Oddział 
PTTK zapewnia we wia 
snym zakresie całkowitą 
organizację wycieczek, 
a więc zakwaterowanie, 
wyżywienie, przejazdy, 
wykwalifikowanych prze 
wodników- i to nie tylko 
w Szczecinie, ale na te­
renie całej Polski. Uzy­

skany ostatnio autokar 
pozwala na urządzanie 
atrakcyjnych wycieczek 
na zawody sportowe, kon 
certy i przedstawienia 
teatralne w dowolnych 
mi ej sco wościach.

Szczególnie warte po­
pularyzacji są wycieczki 
krajoznawcze po Pomo­
rzu Zachodnim. Woliń­
ski Park Narodowy ze 
słynnym dębem Latarni 
ka, zabytki i wykopali­
ska Kamienia Pomor­
skiego, miejsca zmagań 
oręża polskiego w Ce­
dyni i  Siekierkach, czy 
egzotyczna roślinność o- 
grodu dendrologicznego 
w Przelewicach, z pew­
nością wzbudzą zainte­
resowanie nie tylko licz 
nvch wycieczek z Cieszy 
na. Łodzi, czy Wrocła­
wia, jak to było dotych­
czas, ale samych miesz­
kańców Szczecina.

Trzeba więc, aby na­
si organizatorzy turysty­
k i pełniej wykorzystywa 
II możliwość poznania 
piękna Ziemi Szczeciń- 
sklei. (kg)

ZAMYKANIE BRAM
—  s p r a w a

nadal otwarta
KO NIEC ZN O ŚĆ  zam yka - w ad z ić  do  zam yka n ia  18 

n ia  b ram  b u d y n k ó w  na pro c . b ram . Spraw a napot
noc w y n ik a  n ie  ty lk o  z 
tro s k i o bezpieczeństw o lo  
ka to ró w . K la tk i  schodowe, 
k o ry ta rz e  i p o dw ó rka  są 
w  godzinach nocnych n i­
szczone 1 zaśmiecane. G łów  
n ie  d o tyczy  to  śródm ieś­
cia. Prez. DR N  zobowiąza­
ło  D Z B M -y  do s topn iow e­
go w prow a dza n ia  zwycza­
ju  zam yka n ia  bra m  od l  
m a ja  b r . D o te j p o ry  ad­
m in is tra c je  zdo ła ły  dopro -

GDZIE
wypożyczyć
KAJAK?

W SZCZECINIE, mieś 
de, którego prawie poło 
wę powierzchni zajmuje 
woda, nie można wypo­
życzyć kajaka! Nie 
wchodzi tu oczywiście w 
rachubę wypożyczalnia 
na Głębokiem, bardzo 
ograniczona swoim zasię 
giem.

P row adzona dotychczas 
przez P T T K  stanica k a ja ­
kow a przesta ła  is tn ie ć. K a 
Jak i P T T K  zna jdo w a ły  się 
w  s ta n ie  p ra w ie  ca łko w ite  
go zużycia 1 rozu m ie m y  
doskonale , że n ie op łaca ln y  
Jest ich  rem on t.

W yd z ia ł H an d lu  Prez. 
M R N  zakłada utw orzen ie  
w ie lk ie j w ypożycza ln i
sprzę tu  spo rtow ego i  tu ry  
stycznego, a le  dopiero na 
r o k  p rzysz ły . P row izo rycz 
ną choc iaż w ypożycza ln ię  
m ia ła  zorgan izow ać d y re k ­
c ja  M H D  A r t .  Różne. N ie  
s te ty  t  te n  p ro je k t n ie  
zostan ie z rea lizow any. Oka 
zało się bo w iem , te  ka ja k i 
zaku p ić  m ożna je d yn ie  z 
fu nd uszy  in w e s tycy jnych , 
k tó ry m i M H D  n ie  dyspo­
n u je .

Rozumiemy doskonale 
trudności, ale wydaje 
się nam jednak, że spra 
wa wypożyczalni sprzę­
tu wodnego nie może 
utknąć na martwym 
punkrie. Sądzimy, że sta 
nowisko nasze podziela 
także Wojewódzki Korni . 
tet Kultury Fizycznej 1 
Turystyki. (kg);

k a la  bo w iem  na roz liczne 
trud no śc i.

Przede w szys tk im  b ra k  
Jest s łużb ow ych  m ieszkań 
d la  dozorców, k tó ry c h  
w iększość m ieszka da leko 
od b u d yn kó w  po w ierzo­
n ych  ich  opiece. Zaś miesz 
k a ń cy  z p a rte ró w  n ie  chcą 
się zgodzić na o tw ie ra n ie  
i  zam yka n ie  b ra m  nocą. 
D o b rym  rozw iąza n iem  b y­
ło b y  zaopa trzen ie  w szyst­
k ich  m ieszkańców  danego 
b u d y n k u  w  k lucze . N ieste 
ty ,  lo k a to rz y  od m aw ia ją  
p łacen ia za dosta rczony 
k lucz . A  Jeśli na%vet są w  
jeg o posiadan iu  n ie  dbają 
o zam yka n ie  o tw a rty c h  
przez s ieb ie w ejść. Co go r 
sze, b ra m y  w y re m o n to w a ­
ne  przez a d m in is tra c je  du­
żym  na k ład em  s i ł  1 środ­
k ó w  są niszczone przez 
n ie u ch w y tn ych  spraw ców .

O b serw u je  się ja ką ś  du­
żą beztroskę społeczeń­
s tw a o w sp ó ln y  m ają tek. 
D la  p rz y k ła d u . W  b u d yn ­
ku , w  k tó ry m  m ieszka au 
to rk a  n in ie js ze j n o ta tk i 
d rz w i w e jśc iow e  są ośrod­
k ie m  n ieustannego zain tere 
sowa n i a dz iec i. Z  Im pe tem  
trza ska ją  b ra m ą od rana 
do nocy. R odzice a lb o  u- 
d a ją , że n ie  w idzą  i  n ie  
słyszą a lbo z po d w ó rka  z 
aprobatą  obse rw u ją  ener­
gię n ie po skro m io nych  po­
ciech . A d m in is tra c ja  napra 
w ia  szkody, a spraw ców  
oczyw iśc ie  n ig d y  n ie  m oż­
na us ta lić .

Jeś li wszyscy m ieszkań­
cy  m iasta n ie  w ykażą  do­
b re j w o li, ta k  dro bn a , a 
w ażna spraw a ja k  zam yka 
n ie  bra m  stan ie  się p ro ­
b lem em  n ie  do  rozw iąza­
n ia . A  b y ło b y  chyba 
w s tyd . (B)

Kto podejmie
korespondencję?

ZE SZW EC Jr o trzym a liś ­
m y  l is t  od p. R iv a -A n ita  
M IE L N IC Z A K . O to on : 

JESTEM  F in ką  i mam  
28 la t. Ba rdzo lub ię  pisać 
lis ty .  N ie  znam jeszcze do 
brze ję zyka  po lskiego, ale 
uczę się go. In te re su ję  się 
h is to r ią  i l i te ra tu rą . In te  
resu je  m nie  Po lska. K to  
po d ją łby  korespondencję? 
Czekam na lis t. Pozdrow ię  
n ia ! '<
R iv a -A n ita  M IE L N IC Z A K  I 
H olm strom sga tan 3 
BO RAS Sweden I

D E L F IN  — ¡¡M e lo n ik  1 m uzy ’ * 
g. 11. 13.30, 16, 18.30, 21 — ang. 
— od Jat 12 (w to re k  i  środa) 
B A Ł T Y K  — f,Noce w  ZOO’! g.

Szkolenie
w  W Z Q S
na... 102!

DO n a ja k ty w n ie js z y c h  
In s ty tu c ji w sp ó łp ra cu ją ­
cych z W oj. K om endą 
T O P L na leży W o jew ó dzk i 
Z w ią ze k  G m inn ych  S pó ł­
dz ie ln i.

W ZG S w ła sn ym i ś rod ka­
m i m a te ria ln y m i i  w łasną 
kad rą  In s tru k to ró w  zapew ­
n i ł  przeszkolen ie 1 200 osób 
z a tru d n io n ych  w  p laców ­
kach spółdzie lczości w ie j 
sk ie j.

M o to rem  ty c h  sukcesów 
Jest p. Sze łestow ski, n ie ­
s tru d zo n y  o rg a n iza to r i  k ie 
ró w n ik  szko le n ia  T O P L -ow  
skiego. (kg)

mm m m i
Do c h w ili zakończenia num e 

ru  n ie  o trzym a liśm y  progra­
m u te le w iz ji szczecińskiej. 
Przepraszam y naszych C zytel­
n ik ó w .

PROG RAM  B E R L IŃ S K I

14.30 — rozm aitośc i, 16.30 — 
d la  dz iec i od la t  5 „R o lf  i  Re- 
n ia ” , 19 — „C z ło w ie k  w yna laz­
cą " , 19.45 — tys ią c  w iadom ośc i 
T V , 19.55 — po zdro w ie n ia  te le ­
w iz ji  dziecięce j, 20 — w id o w i­
sko d la  m łodz ieży, 20.25 — p ro  
gnoza pogody, 20.35 — kron ika« 
przegląd w ydarzeń, 21 — w ido ­
w isko  „M a do nn a” , 22.05 — re­
po rtaż  „Z a  m orzam i” , 22.35 — 
aud. z oka z ji 60 roczn icy  u ro ­
dz in  G. W eisenborna, 22.50 — 
osta tn ie  w iadom ości k ro n ik i,  23 
— „P rze d  k o la rs k im i m is trzo ­
s tw am i N R D 1!,

ŚRODA

11 — kron ika ,- 11.23 — f i lm  
czeski «,Legenda o m iło śc i” . 
12.50 — test, 14.30 — s,Mazurek 
o m iło śc i” , 17 — w id o w isko  dla 
dzieci od la t  10 „P ró b a  gene­
ra ln a ” , 19.45 — om ów ien ie  p ro  
gramu« 19.55 — pozd ro w ie n ia  te  
le w iz ji dziecięce j, 20 — „S p o t­
kan ie  w  R ostocku” , 20.40 — p ro

■ gnoza pogody. 20.45 — kron ika« 
przegląd w yda rze ń , 21 — ¡,Spa 
cer w zdłuż B a łty k u ” , 22 — me 
lo d ie  z op e ry  „P o rg y  and 
Bess”  G. G ershw ina, 23 — aud. 
ro z ry w k o w a ; os ta tn ie  w iado­
m ośc i k ro n ik i.

10.30, 12.30, 14.30, 16.30, 18.30«
20.30 — N R F  — od la t  12 (WtO 
re k  1 środa)
OGRODOWE — ¡,Faustynaü g. 
22 — hiszp.
P O LO N IA  — «¡Podrywacze’* g< 
11, 13.30, 16, 18.15« 20.30 — fra n c ;
— od la t  18 (w to re k  1 środa)
TEN IS O W E — ¡,Sokół stepo-i 
w y ”  g. 22 — radź. pa no ram ; 
P IO N IE R  — i,S ka rb  C zarnego 
Jacka ”  g. io  — i.C ind a re lla ’« 
g. 11, 18, 15 — «,G a le ria Drezdert 
ska’ ! g. 17 — «,K w iec ie ń ”  g 4
18.30, 20.30 (w to re k  1 środa) 
M U Z A  (Pom orzany) — ¡,Osta< 
n ie  a k o rd y ’! g . 17.45« 20 — U S A
— od la t  18
PROM IEŃ — ¡¡R ekord A n n ie ’ 1 
g. 16, 18 —• ¡«A lib i n ie  w ystara 
cza”  g. 20 — czeski 
F A L A  — «¡Jutro pre m ie ra ’* g ; 
18, 20 — po i. — od la t  16 
ECHO (K rzekow o) — ¡.Z łodz ie j 
z Bagdadu!! g. 18, 20 — ang. -« 
od la t  12
Ś W IT  (S ko l w in ) — «¡Vera 
C ruz ’* g. 18, 20 — U S A  — od 
la t  12
M E W A  (2elechow o) — «¡Urze­
czona’* g . 18« 20 — U S A  -« od 
la t  18
Ż e g l a r z  (G olęclno) — ¡¡Ko« 
b ie ty  czeka ją ’* g. 18« 20.30 -e 
szw edzki — od la t  18 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) - •  
«,K ry p to n im  C icero ’! g . 18, 20
— USA — od la t 12 
P R Z Y JA 2N  (Dąbie) — ¡¡P raw d 
i  bezpraw ie*! g . 18, 20 — an g .-* 
od la t  16
H U T N IK  (S to łczyn) — «¡Ta« 
d ługa nieobecność”- g. 18, 20.15
— fra n c . — od la t  16 — pa­
no ram .
B A J K A  (Police) — ¡.Opętanie’* 
g. 18, 20 — fra n c . — od la t 18 
1 M A J  (Żydów ce) — ¡.O życ ie 
dziecka« g. 18, 20 — ang. —  od 
la t  9
M A R ZE N IE  — n ieczynne 
REPER TU AR  K IN  na  podsta­
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W o j. P o l| 
36 — ¡«Indieü g . 10 — 21

ł

N O T  — W o j. Po l. 67 es czynn tf
od g. 12.
P IN O K IO  — B o h . W -w y  53 -4  
dansing g . 20.

m a
M UZE U M  — S tarom łyńska  2T
— m a la rs tw o  polskie« ś redn io  
w ieczna sztuka pomorska« rene 
sansowe s tro je  książą t szcze­
c iń sk ich  g. 13—19.
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r­
cheologia, przyroda« w ystaw y, 
m o rsk ie  g . 13—19.
Z A M E K  — fo to g ra fik a  fra n ­
cuska g. 10—18.

I

» m i
TERENOWE

D ĘBN O  (P rzedw iośnie) •— 
„C ze rw o n y  sygna ł’! — w ł. 
G R YFIC E (C ap ito l) — ¡.Gracz’* 
— f r .-w ł.
G R YFIN O  (G ry f)  -  ¡ .R ek iny f i -  
n a n s jć ry ”  — fr .
G O LEN IÓ W  (W isła) es ¡¡D y li­
żans”  — USA.
K A M IE Ń  (F regata) — ¡¡Pleśń 
pu rpu ro w eg o  kw ia tu ** — 
szw edzki.
B A R L IN E K  (Sto lica) — ¡.Ga­
raż śm ie rc i”  — ang.
C H O JN A (Ju trzenka) — ¡¡F ilm  
bez ty tu łu ”  — NRF. 
CHOSZCZNO (Znicz) — «¡Trud­
ne la ta ”  — w ł.
L IP IA N Y  (W iedza) — ¡¡Pięć lu  
sek”  — N RD.
ŁO BEZ (Rega) — ¡¡P ikn ik** _  
USA.
M i ę d z y z d r o j e  (S łow ian in) - *
„H e rs z t’* — f r .

s u u r n L t

K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘ C E J
— U n ii Lu be lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  L u ­
b e lsk ie j.
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano.
PO R A D N IA  IN TE R N IS TY C ZN Ą
— W o j. Po l. 72 — g. 18—22. ,

§m m m '
N R  6 — W o j. Po l. 134 — te ł;
451-97.
N R  47 — Ja ro m ira  H  — te l;
422-46. ,

Mmmm
N OW OGARD (Orzeł) — ¡.T yg ry  
sy na po k ład z ie ”  — radź. 
P LO TY  (Jedność) — „Jako bo w  
s ky  i  p u łk o w n ik ”  — USA. 
POBIEROW O (D e lfin ) — „G dzie  
d ia be ł n ie  może”  — CSRS. 
PEŁC ZYC E (Ś w it) — „N ie be z­
p ieczny w ie k ”  — argent. 
PYRZYCE (R obo tn ik) — ¡¡N ie­
dobre  spo tka n ia ”  — f r .  
RESKO (Gwiazda) — „P ó łg łó ­
w ek”  — fr .
STA RG AR D  (Dar) — ¡¡A frykań  
ska k ró lo w a ” —  ang. 
ŚW IN O U JŚC IE (Wczasowe) — 
„15.10 do Y u m y ”  — USA. 
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) -  ¡¡Na­
je m n y  m orde rca”  — w ł. 
trzebież (Zalew ) -  „B a m b i’ ! 
— U SA.
W O LIN  (Tęcza) — ¡¡A lba Re­
gla ”  — węg.
W ĘGORZYNO (św ia tow id ) — 
„Ś w ia d e k  oskarżen ia”  — USA.

W IAD O M O ŚC I: 16, 18.30« 23.50« 
SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZEC IN : 16.05 — ¡¡Perły, 
m u z y k i ro z ry w k o w e j” « 16.30 - -  
¡.N adpływ ająca fa la ” , 16.40 —ł  
ko n fro n ta c je , 17 — m uzyka  ta ­
neczna, 17.80 — przegląd ak­
tu a lno śc i W ybrzeża, 17.50 - -  
¡ .K łopoty  z w yna lazczością’*« 
18 — kon ce rt życzeń« 18.45 —* 
dysku s ja  tyg od n ia .

W A R S ZA W A : 14 — kon ce rt
ro z ryw ko w y  dla  wczasowiczów« 
15.30 — d la  dzieci „T opsy  1 L u  
pus” , 19.05 — m uzyka  i  ak tua l­
ności, 19.30 — ak tua ln ośc i lite ­
rack ie . 19.45 — gra o rk ies tra  
taneczna, opera «,Ł u c ja  z 
La m m e rm o oru” , 21 — z k ra ju  
i  ze św iata , 2140 — d. c. ope­
ry ,  23.40 — m uzyka  taneczna.

W YDAW CA« Szczecińskie W ydaw n ic tw o  P ra so w e  RSW „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  i  A D M IN IS T R A C JA ! Szczecin, pL H o łd o  P ru s k ie g o  8; redagu je  Ko leg ium .
TELE FO N Y ! cen tra la  430-21, se k re ta r ia t red . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  na cze lnego 478-21; sekre tarz re d a k c ji 436-21 (w ew n. 31); sek re ta ria t te chn iczn y  428-33; dz la i m ie js k i 462-33 
dz ia ł m orsk i 462-35; dz ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; dz ia ł spo rtow y  437-77; B iu ro  O g łoszeń 344-44; re d ake ja  po ranna (po g o d z .«) 378-Mi da lekop isy  425-14. P R E N U M E R A TA ! zam ówienia 
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Technika w służbie ekonomii

MASZYNY ANALITYCZNE
pomogą kontrolować
pracochłonność
budowanych statków

ROZRASTAJĄCY się organizm gospodarczy ku, usiłowali to trakto- 
Stoczni Szczecińskiej stale wymaga pewnych wać jako obcięcie obo- 
im ian organizacyjnych, pewnych przesunięć wiązującej normy, Upo- 
strukturalnych. Tak np. rozszerzono uprawnie- rządkowahie spraw 
ńia zespołów wydziałów powierzając im też norm i dodatków za pro 
prace związane z normowaniem prac. totypy wyjaśni wiele

_ . . .  , , spraw i pozwoli unik-
COZ się okazało. Kai- kach notuje się spadek nąg na przyszłość wielu 

kulatorzy wydziałowi wydajności pracy. Przy nieporozumień. Będzie to 
prowadząc budowę ró- dalszym stosowaniu po- tvm dokładniejsze, że o- 
inego rodzaju statków, lityk i „długiego ołówka’’ b<?cnie przygotowuje się 
powiększali dość hojną naraża się wszystkie Calą dokumentację tech- 
ręką tzw. czasy zadane, wskaźniki ekonomiczne nologiczną do opracowy 
Co więcej, czasy te po i wyniki gospodarcze na wania na maszynach a- 
zliczeniu okazały się du poważne zaniżenie. Po- nalitycznych. A tu o ja- 
żo wpększe od wydatko- nieważ zaniedbania te kichkolwiek omyłkach 
wanych poprzednio cen- powstały przede wszyst czy przeholowaniach nie 
tralnie na statek tego kim  wskutek wprowa- może być mowy. 
lub podobnego typu. dzania coraz to nowych
■Aby uzmysłowić sobie typów statków do pro- Przedsięwzięcia te po 
¡jak duże były (i są!) te dukcji, postanowiono djęte w ramach porząd- 
różnice wystarczy powie uznać pierwsze trzy je- kowania gospodarki 
dzieć, że na jednym ze dnostki za prototypowe stoczniowej i  zarządza- 
statków przeholowano i przy nich stosować n ja  powinny przynieść 
o 80 tysięcy roboczogo- proporcjonalne dodatki konkretne rezultaty w 
dżin. Czyli zupełnie nie za prototyp. Dotychcza- postaci wydatkowania 
potrzebnie wydatkowa- sowa polityka nie oddzie na każdy statek ściśle 
no pieniądze, bez któ- lania normy od dodatku określonej ilości roboczo 
rych zbudowano poprze prototypowego, sprawia godzin, a co za tym idzie 
dr.io taką samą jednost- Ja, że robotnicy uważali _  uzyskiwanie przewi­
eś?. całą sumę za normę i w dzianych kosztów pro-

Przy takich prakty- wypadku zdjęcia dodat- dukcji. (wit)

W ła d z a  i T y

Nie znamy pojęcia
K A N IK U ŁY

„Gdzie zuch,
tam  ruch..."

radośnieDżdżysto, ale

...czas zabawy. In­
struktorzy zuchowi 
przepadają za zaba­
wami ze śpiewem. 
Tak bawią się nie tyl 
ko zuchy.

Choćby nie wiem 
jak „mądry”  był 
kurs, skrobanie ziem 
niaków należy do 
normalnych zajęć na 
obozie. Dziś służbo­
wym jest zastęp XIV.

W  N IEC H O R ZU , m im o 
k a p ryśn e j a u ry , n ie  nastra 
ja ją c e j racze j do m ieszka­
n ia  pod n a m io ta m i kończy 
swe d w u tygo dn iow e  za ję­
c ia  szko len iow e ku rs  d ru ­
żynow ych zuchów  C horąg­
w i  Szczecińskiej ZH P. Prze 
b yw a jących  na n im  ponad 
120 ch łopców  i  dziew cząt 
zdobyw a ło  p ra k tyczn ą  i  
teo re tyczną  zna jom ość po­
stępow ania z dz iećm i od 8 
do 11 la t ,  uczy ło  się psy­
cho lo g ii, p iosenek, pląsów, 
m a js te rko w an ia , g ie r i za­
baw . W szystk ie te  u m ie ję t 
ności d ru ż y n o w i i p rzy ­
boczni zuchów  w yko rzys ta  
ją  w  sw ej p racy z dziećm i 
w  sw ych środow iskach.

M im o  z im n a  i deszczu, 
w ieczn ie  m o k rych  bu tó w  
i  m un du ró w , m łodz ieży n ie  
zbyw a ło  na hum orach . Każ 
dy w o ln y  czas w yko rzys ty  
w ano na p ląsy 1 wesołe 
harce. Piosenka b y ła  * tż -  
ły m  gościem w  ty m  obo­
zie. K o m e nd an t k u rsu  hm . 
S tefan S p ilis  ocenia w y n i­
k i  ku rsu  bardzo w ysoko ; 
uważa, te  b y ł on napraw  
dę ud an y i  pożyteczny. 
Z postaw y m łodz ieży moż 
na być  napraw dę dum ­
nym .

U w aża jąc tę  dum ę w  peł 
n i za uzasadnioną, życzy­
m y m ło d ym  in s tru k to ro m  
zuchow ym  pow odzen ia w  
p ra cy  i... słonecznych w a­
k a c ji.  (w it)

Fo t. St. C IE Ś LA K

(Dokończenie te etr. 1)

K : A  dorobek, sądząe z 
'ie la c ji p rasow ych i  t iloś 
c i od by tych  sesji oraz ich 
c ięża ru ga tunkow ego , Jest 
chyb a  n iem a ły?

P.: Nie jestem zwolen 
r.ikiem przesadyzmu, 
ale muszę obiektywnie 
stwierdzić, że minione 
półrocze było dla Rady 
i Prezydium niezwykle 
pracowite.

K IL K A  s łów  o sesjach 
R ady. P o d ję ła  ona w  ok re  
ś ie p ierw szego pó łrocza sze 
re g  uch w a ł, k tó ry c h  re a li­
zac ja posiada i  posiadać bę 
dz ie  k a p ita ln e  znaczenie 
d la  p ra w id ło w eg o  fu n k c jo ­
no w an ia  o rg an izm u  m ie j­
skiego. M am  tu  na m y ś li 
ta k ie  a k ty  p raw ne Rady 
ja k :  uchw ała  w  sp ra w ie  
bezpieczeństwa w  m ieście 
■w kom p le ksow ym  u ję c iu  
(a w ięc ob e jm ująca spra­
w y  bezpieczeństwa od 
s tro n y  m il ic j i ,  ruch u  
drogowego, zabezpiecze­
n ia  m ien ia  społeczne­
go, sp ra w y  o ch rcn y  
p rze c iw p oża ro w e j itp . ) ; u- 
chw a ła  w  sp ra w ie  rozw o ju  
m a łe j i dużej tu ry s ty k i na 
la ta  1962—1965, zabezpiecza­
jąca  ro zw ó j te go  ruch u  od 
strom y ha nd lu  i gastrono­
m ii,  h o te li, oś rodków  w y ­
po czynko w ych  w  m ieście 
(plaża M ie leńska i D z iew o- 
k lie z  oraz Jez io ro D ęb­
sk ie ); uch w a ła  w  spraw ie  
re m o n tó w  k a p ita ln y c h  bu ­
d yn kó w  m ieszka lnych,
zm ie rza jąca g łó w n ie  w  k ie  
ru n k u  p o p ra w y  jakośc i i 
sk róce n ia  c y k lu  rem on tu ; 
uch w a ła  w  sp ra w ie  m oder 
n iz a c ji i  ro z w o ju  p laców ek 
ha n d lu  uspołecznionego na 
pe ry fe ria ch  naszego m ia ­
sta. Wreszcie uchw ała w 
spraw ie  ro zw o ju  usług dla 
ludnośc i na la ta  1962-65.

W AR TO  też w spom nieć 
|  w spó lne j uchw ale F re zy

d iu m  i  E g zeku tyw y K M  
P ZP R  w  spraw ie  budow ­
n ic tw a  m ieszkan iow ego i  
towarzyszącego, w  re zu lta ­
c ie k tó re j po w oła ny zo­
s ta ł m . in . zespół k o o rd y ­
n a c y jn y  re g u lu ją c y  na b le  
tą  co i  w  pe rspe k tyw ie  
p ro b le m y  b u do w n ic tw a  w  
płaszczyźnie : b iu ra  p ro je k  
to w o  - kosztorysow e — 
in w e s to r — służba a rch ite k  
ton iczna — przeds ięb ior­
s tw a w ykonaw cze.

K : Czego dow odzi ten 
rzeczyw iśc ie  rze te ln y  d o ro ­
bek?

P.: Przede wszystkim 
wzrostu rangi Rady ja­
ko wybieralnego organu 
przedstawicielskiego spo 
łeczeństwa Szczecina. Z 
drugiej strony niezwy­
kłej ruchliwości społecz 
nej radnych, którzy, ja­
ko rzecznicy mieszkań­
ców, potrafili wyłowić 
najbardziej nurtujące 
ludność problemy i pod 
sunąć je władzom wyko 
nawczym Rady do pra­
widłowego rozstrzygnię 
cia przy ich aktywnym 
współudziale.

K : Skoro Ju* jesteśm y 
p rzy  b ila ns ie  pierwszego 
pó łroeza, może k t’ ka  słów  
o In w e s tyc jach m ie jsk ich , 
oddanyeh w  ty m  okresie 
do u ż y tk u  ludności?

P .: O dda liśm y 931 izb  
m ie szka lnych z now ego bu 
dow n ic tw a . P rzy  te j oka­
z j i  chc ia łbym  podkreś lić , 
żę nasi^ b u do w lan i p ra cu ją  
le p ie j, ' ba rdz ie j trz y m a ją  
się p la no w an ych te rm i­
nów , chociaż w  n ie k tó ry c h  
p rzypadkach c ie rp i na tym  
jakość. P onadto m iastu  
p rz y b y ły : nowoczesny sa­
lon  M o to zbytu  na p l. O rła 
B ia łego, przedszkole przy  
u l. W ie lk ie j, dw ie  podsta­

c je  e le k tryczne  d la  sieci 
ko m u n ik a c y jn e j M P K , sza 
le t  w  A l.  P iastów , dw a 
sk lep y  ,,g a lluxo w e ’’ na 
u l. Ja ro m ira  i  W ie lk ie j, 
p ię k n y  sklep C epe lii na 
p l. Z w yc ię stw a, ap teka 
p rzy  u l. Ja ro m ira , no w y 
sk le p  „ZO O ”  p rzy  u l. Ja­
ro m ira  i  M a ło p o lsk ie j, 
p u n k t p ra ln ic z y  „C hem o- 
p r a l"  p rzy  u l. K o łłą ta ja  
oraz M łodz ieżow y Dom  
K u l tu r y  na Żelechow ie , 
zbu do w an y  w  ram ach czy­
n ó w  społecznych.

K :  A  ja k ie  inw e styc je
są w  rea liza c ji?

P.: Ujęcie wody w 
Zdrojach, centralne war 
sztaty MPK przy ul. Kio 
nowicza, hotel „Piast” 
na 168 łóżek przy pl. 
Zwycięstwa (będzie od­
dany do użytku na 22 
Lipca), prowadzona jest 
kosmetyka arterii komu 
nikacyjnej na styku „3” 
i „4”  przy Al. Powstań­
ców, budujemy pawilon 
handlowy przy ul. Czorsz 
tyńskiej, piekarnię przy 
ul. Dworskiej, pawilon 
pralniczy przy ul. Ka­
szubskiej, 4 nowe szkoły. 
Wreszcie zabraliśmy się 
do porządkowania pose­
sji przy nowych blokach 
mieszkalnych na Starym 
Mieście oraz nadal kon­
tynuujemy planowo ak­
cję oświetlenia jarzenio­
wego miasta.

K :  A  czym ak tu a ln ie  w  
lip cu  za jm u j«  się P re zy ­
dium?

P: Ja k  ju ż  w spom n ia łem , 
gros p ra cy  będzie pośw ię­
cone przyg o to w an io m  p ro ­
je k tó w  p la nu  gospodarcze­
go 1 budżetu m iasta na 
1963 r. A le  niezależnie o i  
tego k o n ce n tru je m y  też 
nasz w ys iłe k  na spraw ie  
rem on tów  ka p ita ln ych  1 
bieżących szkó ł. P onadto

sp ra w y  e s te tyk i, up iększa­
n ia  i ukw ie cen ia  naszego 
m iasta także zn a jd u ją  się 
w  cen trum  naszego co 
dziennego dzia łan ia .

Wreszcie Prezydium 
MRN wspólnie z Prezy­
dium PRN podejmą w 
lipcu niezwykle ważną 
uchwałę. Będzie ona do­
tyczyć problemu zaopa­
trzenia miasta w warzy 
wa i owoce. W tej spra­
wie mamy już konkret­

ne rozeznanie, a więc 
po raz pierwszy bilans 
produkcji i bilans po­
trzeb, kierunki lokaliza­
cji produkcji warzyw i 
owoców, wysokość nakła 
dćw inwestycyjnych o- 
rsz projekt zabezpiecze­
nia prawidłowego funk­
cjonowania w relacji: 
produkcja — zbyt. Na­
sze zamierzenia w tym 
względzie sięgają roku 
1968, Mamy nadzieję, ża

wreszcie ten trudrfy i 
nabrzmiały problem na 
szego miasta znajdzie 
właściwe rozwiązanie.

K : Serdecznie d z ię ku je ­
m y ł  m am y na dz ie ję , te  
następna rozm ow a będzie 
ju ż  w  s ie rpn iu .

P.: Przyjmuję propo­
zycję i trzymam za sło­
wo,

Rozmawiał:
Z. CZAPLIŃSKI

N iem ożliw e?!

Mury obronne 
...w Zamku

WIADOMO wszem wobec i  kaŚ 
demu szczeciniakowi z osobna, 
iz wszelkie inwestycyjne prace to 
Zamku posuwają się niezmiernie 
wolno. Wiadomo — budżet, lim i­
ty, kredyty, konserwator ttp..~

A jednaki A jednak w ciągu 
ostatnich paru dni wyrosło tu coś, 
o czym cokolwiek by się powie­
działo, wyrosło w błyskawicznym 
tempie. Bo oto jeszcze pięć, sześć 
dni temu w zamkowych salach na 
pierwszym piętrze można było 
podziwiać piękne luki sklepień, 
wspaniałą architekturę książęcej 
siedziby sprzed wieków...

D ZIŚ  n ic  z ty c h  rrę c z y ! P rz y . 
s z li ro b o tn ic y  i  w  za b y tko w ych  
salach p o s ta w ili „ m u ry  o b ro n ­
ne ” . W praw dz ie  ow e „ m u ry ’* 
w znos i się z d re w n ia n ych  l is ­
te w  i p ły t  p ilś n io w y c h , ale za­
wszeć i  g rubość ty c h  koszm ar­
n ych  k o n s tru k c ji na spore dw ie  
pięśc i i  ich  w ysokość — to  n ie  
bagate la. Dość pow iedz ieć, że 
zas ło n iły  zab y tko w e  śc iany sal, 
że o d c ię ły  łu k i  sk lep ień  od ko ­
lu m n , te  ich  m asyw ne fo rm y , 
uk ła da jące  się w  ks z ta łt o lb rz y ­
m ich  lodo łam aczy czy szaf d la  
w ie lk o lu d ó w , w o ła ją  o pom stę 
do n ieba.

KTO I  PO CO ZESZPECIb 
TAK SALE ZAMKOWE?

PRZYKRO powiedzieć, ale 
przedstawiciele szczecińskiego od­
działu Związku Artystów Plasty­
ków. Dyrekcja Zamku oddała sa­
le wystawowe i klubowe dla. 
ekspozycji Festiwalu Sztuki, który 
otwarty zostanie tu 21 bm. i  zgro­
madzi kilkaset prac malarskich, 
rzeźbiarskich i graficznych piasty 
ków z całej Polski. Owe „mury 
obronne” wznosi się więc dla fe­
stiwalowej ekspozycji w celu zy­
skania miejsca na rozmieszczenie 
wystawowych eksponatów.

NO, dobrze, ale dlaczego przy 
tej okazji uprawia się wandalizm, 
kaleczy się zabytkowe ściany 10- 
centymetrowymi gwoździami (do­
wód rzeczowy w posiadaniu re­
dakcji), obijając tynki?

C ty  p ro je k ta n to w i p rzysz łe j
e ksp ozyc ji n ie  p rzysz ło  poza ty m  
do g ło w y , te  ś w ie tn ie  m ożna 
za p ro jek tow ać  nowoczesną op ra­
w ę w y s ta w y  (choc iażby le k k ie  
stelaże) w  z a b y tko w ym  w n ę trzu  
bez szkody este tyczne j zaró w ­
no  d la  je d n e j ja k  i  d ru g ie j 
s tro n y?  K to  b y ł w  k o m is ji,  
k tó ra  m us ia ła  p rzecież za tw ie r­
dz ić  po s ta w ie n ie  o w ych  „ m u ­
ró w  o b ro n n ych ” ?

JEST jeszcze czas, żeby rzeea 
naprawić chociażby od strony este 
tycznej, dobrego smaku, (bo dziu­
ry w ścianach już są). Pamiętaj­
my, że jest to Festiwal Ogólnopol 
ski, który zgromadzi w Szczecinie 
gości z całego kraju, wycieczki, 
turystów.

CHYBA stoi nas na to, żeby 
zaprezentować dobrą nowoczesną
ekspozycję w starej zabytkowej 
architekturze naszego Zamku 
Książąt Pomorskich W CAŁEJ 
JEGO KRASIE.

AGATA

W „Delikatesach“ 
nie obowiązuje...?

ZDAWAŁOBY się, że sprawy 
reklamacji dotyczące złej jakości 
towarów nabytych w sklepach 
handlu uspołecznionego na tyle 
zostały wyjaśnione, że klienta nie 
czekają żadne przykre niespo­
dzianki.

N ies te ty , w idoczn ie  w  „D S - 
U K A T E S A C H ”  przep isy  n ie  o - 
bo w iązu ją . D o sk lepu p rz y  u l. 
B o lesław a K rzyw ou s teg o  k l ie n t 
p rzyn ió s ł k ilo g ra m o w ą  puszkę 
zepsutego soku pom idorow ego , 
p ro d u k c ji w ło c ła w s k ie j, naby tą  
k i lk a  godz in  przedtem . N ieste­
ty ,  rek lam a c ja  n ie  zosta ła u -  
w zg lę dn io na , eksped ien tka , za­
s tępu jąca k ie ro w n iczkę  n ie  chc ia 
ła  k lie n ta  dopuśc ić  do te le fo nu , 
n ie  użyczy ła  ks ią żk i życzeń 1 
zażaleń, ra d z iła  n a to m ia s t, b y  
przyszedł, ja k  będzie k ie ro w n ic *  
ka . K ie d y  będzie - -  n ie  w ia d o ­
m o. Późn ie j w padła na lepszy 
p o m ys ł: „T o  n iech pan idz ie  do 
d y re k c ji”  — po radz iła .

SŁUSZNIE, należało iść do dy­
rekcji, cle już nie tylko ze skar­
gą na złą jakość towaru, ale na 
personel, który albo nie zna obo­
wiązujących przepisów, albo nie 
chce ich respektować. 1 wtedy mo 
żc dyrekcja by pomogła.

A MOŻE uczyni to jeszcze?...
(top)


